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Początek żniw.
Wbrew corocznej praktyce, w tym roku zaczyna­

my żniwa z czternastodniowem opóźnieniem. To nam 
psuje rachunki, zacieśnia okres czasu, w którym żniwa 
przywykliśmy dokonywać — a niejeden z gospodarzy 
chciałby znaleźć radę, by w jednym dniu robotę 
dwuch dni dopędzić, aby już potem późniejsze robo­
ty we właściwym czasie były zrobione. Rada nastrę­
cza się tu jedyna: nie żałować grosza na przyjęcie ro­
botnika choćby drogiego, by żadne zboże nie przesta­
wało na pniu i nie wysypywało się, a poza tern, by 
i przed deszczami w porę móc pod dach uciec z plo­
nami. Powie kto: kupię żniwiarkę! Maszyną prędzej 
zetnę — a nie będę zależny od wygórowanych żą- j 
dań kosiarzy, coby chcieli skórę zedrzeć za żniwny
dzień roboczy. Bardzo pięknie tylko..... czy ci, co
myśl taką powezmą, ieszcze bardziej nie narażą skóry 
swej na adarcie...? Otóż nie jeden się już niestety 
przekonał, że żniwiarka to jest taki mebelek, co bar­
dzo słono każe sobie płacić za robotę — bo nie tylko 
kapitał, włożony w maszynę, ale jej ciągłe reperacje 
wskutek psucia się przy lada niedopatrzeniu przy robocie, 
obsługa dwóch koni — człowiek — to chyba darmo 
nie przychodzi. A zresztą, jeśli się kto dobrze przyj­
rzał bystrem okiem gospodarskiem, to łatwo zauważył, 
że żniwiarka nie tylko tnie na polu, ale i... młóci, 
a jeśli zboże pochylone lub cokolwiek powikłane, to 
i kłosów narżnie — co niemiara!

Spróbujcie obliczyć, a może i cały zasiew znaj­
dziecie na polu zmarnowany. Żniwiarkę i to nie jedną 
muai mieć ten, kto — absolutnie nie ma gdzie kasia- 
rzy nająć, a ma dożo łanu do sprzętu. Nasi gospo­
darze kilkunasto, a choćby kilkudziesięcio morgowi 
łudzą się w swych obliczeniach, jeśli w żniwiarce wi­
dzą korzystny sposób żniwa. Kosa, a nawet mało 
o nas praktykowany sierp, przy drogim zwłaszcza zbo­
żu, o wiele taniej wypadnie. Dużą wagę przywiązywać 
należy do szybkiego żniwa — nie tylko dlatego, że za­

wsze strach przed deszczem, ale i dlatego, żeby rżysko, 
o ile nie obsiane seradelą, czy inną wsiewką, natych­
miast podorywać po kośbie. Pożytek z pasionki na 
perzawce jest stokroć mniejszy niż szkoda z pozosta­
wienia roli na dziko. Trzeba tedy ciąć tak i z taką 
forsą, żeby od ranka do południa żyto było na danem 
polu ścięte, związane i ustawione w kopy, a kopy na­
leży formować nie byle gdzie, ale w proste jak sznur 
rzędy, możliwie szeroko rozstawione. Po południu 
wjeżdżamy pługiem i szelujemy.

W  najgorętszym okresie sprzętów.
Spóźnione żniwa mają to do siebie, że zaraz po 

sprzęcie żyta wszystka reszta razem dojrzewa. Jęcz­
mień, groch, pszenica, koniczyna biała wołają kosy 
i szybkiego zbioru, bo jedno się sypie, drugie wy­
rasta, a i niebardzo bezpiecznie liczyć na stałą po­
godę. Przytem bywa jeszcze wskazane, by np. gro- 
chowczysko natychmiast zaorywać, jeśli chcemy, by 
się struktura ziemi dla oziminy nie popsuła, żeby tedy 
korzyść z owego ocienienia ziemi rośliną szerokolistną 
nie została zmarnowana.

Więc jedno pilne, a drugie jeszcze pilniejsze, jeśli 
gospodarstwo ma iść całą parą i naprawdę dawać zy­
ski. A minęły te czasy, kiedy rolnik nie rozumiał, dla­
czego winien natychmiast rolę podorywać po żniwie 
—  dziś tylko bardzo zacofany i niedbały o swe wła­
sne dobro dopuszcza do zapieczenia się roli — zamiast 
wyzyskać pracę słońca i miljonów bakterji, które ura­
biają glebę jak gospodyni ciasto, by potem na tej gle­
bie roślinność uprawiona dawała plon należyty. By­
wa przecież, że na podorywce nie wolno poprzestać, 
perz rośnie t Więc znów robota żmudna, a konieczna ! 
niszczyć go, niedopuścić, by pole zarosło, co tak 
często niestety widzimy na podorywkach, pozostawio­
nych na łasce losu. Co naprzód z pola łapać? co 
sprzątać? Na to pytanie każdy sobie odpowiedzieć 
musi,.. Niemożna np. od ręki aprzątać jęczmienia,



choćby i nie był przewinięty koniczyną; pozornie 
snchu jak pierz ożywa w stodole i... mamy zapach 
browaru. Jęczmień tedy mnsi się wygrzać, wystać 
czy wyleżeć w snopach, które układamy najlepiej w 
mendle, — lub okółki możliwie zwarte ku górze kło­
sami i zaopatrzone na wierzchu czapą z jednego dużego 
snopa ustawionego knowiem do góry, a w mendlach 
na leżąco ze spadkiem kłosów na dół. Z pszenicą, 
gdy sucha, prędzej można ryzykować zwózkę, zwłasz­
cza, że luźny układ kłosa i czółenkowate plewy sprzy­
jają namakaniu przy deszczowej pogodzie. Wysuszenie 
wówczas o wiele trudniejsze niż przy życie — a po­
rastanie — bardzo łatwe. Pszenica wobec nastroszo­
nej doić przewiewnej słomy dosycha w stertce, — 
— oczywiicie nie na mokro sprzątnięta. I koniczyna 
biała nasienna łatwo porasta — a że to drogie ziarno, 
przeto się trzeba bardzo troskliwie z nią się obchodzić: 
ciąć, podsuszać i umykać do stertki, a w razie potrzeby 
dosuszenia przekładać słomą.

Przy sprzęcie owsa mają niektórzy rolnicy zwy­
czaj stosowsć się do starej mody, zostawiają poczęte 
zboże na pokosach, bo to ma ułatwić później młockę!

Temu nie zaprzeczę, że nadgnity owies — łatwiej 
się młóci tembardziej — że go już sporo i na polu 
zostanie — ale czy to po gospodarsku psuć słomę 
pastewną, dopuszczacz do rozwoju na niej pleśni — 
by potem zapleiniałą słomę żywiznie do kałdunów 
wpychać? Na to dwóch odpowiedzi niema. Poranka­
mi w czasie żniw winniśmy, choć na chwilę wpadać 
w buraki i w inne okopizny, by tu i ówdzie przeciąć 
chwast — albo i przejechać radłem czy głęboszem 
zessaną ziemię. Bywa to zbyteczne, jeśli liście silnie 
okryły ziemię i burak dobrze rośnie, w przeciwnym 
razie pomoc narzędzia bywa bardzo skuteczna.

Kilka uwag wobec zbliżającego 
się żniwa.

Żniwo — to dla rolnika bardzo uroczysta ęhwila, 
bo ma ona przystąpić do zbioru owoców całorocznej 
pracy, która ma mu zabezpieczyć zapas żywności na 
rok cały dla jego rodziny i dla żywego inwentarza, 
a również ma dostarczyć materjału do nowego obsiewu. 
Wcbec tego tak ważnego zadania rolnik wystrzegać 
się musi popełniania błędów, któreby go narażały na 
częściową utratę owoców jego pracy i to tak ilościowo 
jak i jakościowo. Między błędami popełnianymi naj­
częściej przez mniejszych rolników szczególnie dwa 
dają się dotkliwie odczuwać na kieszeni gospodarza 
i dochodach z całego gospodarstwa.

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, kiedy na­
leży przystąpić do żniwa. Pod tym względem zwła­
szcza w małorolnych gospodarstwach popełnia się ten 
błąd, że dopuszcza się zboże do zupełnej dojrzałości 
t. j.  aż ziarno zupełnie stwardnieje. Jest to ciężki 
błąd, bo ziarno całkiem atwardniałe łatwo się obsypu­
je, staje się mniej mączne i daje lichsze pieczywo, to 
też i cena jego bywa niższa, a kupcy i młynarze nie­
chętnie nabywają taki towar. Należy też wziąć pod 
uwagę, że i słoma i kłosy zboża przejrzałego stają się 
kruche, łamliwe i mało pożywne. Najwłaściwszą chwi­
lą do rozpoczęcia żniwa, jest ta, gdy ziarno jeszcze 
nie stwardniałe zupełnie i daje się w palcach ugniatać 
jak wosk. Taki stan dojrzałości ziarna nazywamy 
„ziołty* i w tym stanie najkorzystniej jest rozpoczy­
nać żniwo.

Sprzęt zboża ozimego może być dokonany sier­
pem lub kosą. W Małopolsce, zwłaszcza we wscho­
dniej je j części, sprzęt ten przeważnie wykonuje się sier­

pem. Nie da się zaprzeczyć, że z pod sierpa wychodki 
robota czysta ale jest ona powolniejsza jak robota 
kosą, gdzie więc jest brak robotnika tam bezwarunkowo 
należałoby do sprzętu użyć kosy.

Ponieważ unikać należy pozostawiania zboża ścię­
tego przez czas dłuższy na pokosach z obawy przed 
zamoknięcięm, przeto powinno być naszem staraniem 
leżenie zboża w pokosach skrócić, jaknajprędzej związać 
i ustawić je w półkopki, mendle, ażeby w ten sposób 
zabezpieczyć tak ziarno jak słomę od zamoknięcia.

Przed przystąpieniem do żniwa należy przejść 
całe pole i upatrzyć kawałek najplenniejszy o kłosach 
dużych i z kawałka tego przeznaczyć potrzebną ilość 
na nasienie. Tę część plonu wybranego na nasienie 
nie należy zbierać w stanie ziółtym, lecz więcej doj­
rzałym.

Pamiętać też należy, aby po sprzęcie zboża na­
tychmiast pole płytko przyorać, co wpłynie bardzo 
korzystnie na przyszły urodzaj i w znacznej mierze 
oczyści rolę z chwastów.

Zwykłe błędy przy żniwach.
Błędy, popełniane przy żniwie i spowodowane 

niemi szkody dla gospodarzy, są niestety dość częste, 
a mało jeszcze doceniane. Na razie wspomnimy
0 dwóch najczęściej popełnianych.

Pierwszym błędem jest nieodpowiednio wybrana 
pora zbioru, oto zbieramy zboże za rychło a częściej 
jeszcze za późno. Skutkiem zawczesnego zbioru 
zsycha się, znajdujące się jeszcze w mleczku ziarno 
zbyt silnie, tracąc na wypełnieniu i wadze.

Ziarno takie nie osiąga na targu pełnej ceny, 
a szkody tej nie wynagrodzi lepsza jakość słomy.

Zbiór za późny jest jeszcze szkodliwszy, gdyż 
dużo przestałego ziarna wysypuje się na pniu, zbiór 
jest trudniejszy i połączony z dużemi stratami, słoma 
traci zupełnie wartość pastewną. Ziarno z przestałego 
zboża jest gorszej jakości, zawiera dużo drzewnika
1 grubszą łuskę, wskutek czego z ziarna takiego uzy­
skuje się stosunkowo za dużo grysu a za mało ładnej 
mąki.

Najodpowiedniejszy czas do zbioru żyta i psze­
nicy jest wtenczas, kiedy ziarno znajduje się w stanie 
ziołtej dojrzałości, kiedy zawartość ziarna o tyle stward­
nieje, że ziarno da się przełamać na paznokciu.

Jęczmień należy bezwarunkowo kosić w połowie 
dojrzałości, owies można kosić bez obawy w stanie 
zielonawo żółtym. Rzecz naturalna, że w tern stad- 
jum skoszone jarzyny muszą dłużej po leżeć na gar­
ściach, ale za to otrzymamy dorodne ziarno i nic nam 
na polu się nie obsypie. Słoma przytem jest o wiele 
pożywniejsza i strawniejsza.

Drugim poważnym błędem jest zły rozkład pracy. 
Chociażbyśmy przez staranną uprawę i wynawożenie roli 
przy sprzyjających warunkach atmosferycznych spo­
dziewać się mogli — jak najpiękniejszych zbiorów, 
chociażbyśmy zbiory te ubezpieczyli przed gradobiciem, 
to nadzieje nasze mogą pójść w niwecz, jeśli nas za­
skoczy w żniwa słotna pogoda lub jeśli wskutek nie­
zaradnego postępowania, deszcze złapią nam zboże na 
garściach.

Przy zbiorze kosą, który przy drożyźnie robotni­
ków za najwłaściwszy uważamy, postępuje u nas za 
kosiarzem jedna robotnica, która zbiera zboże i układa 
je w kupki.



Przetarg na gospodarstwa 
wzorowe.

Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu ogłasza 
przetarg wzorowyęh gospodarstw, utworzonych przy 
parcelacji majątków państwowych, w dniu 20 sierpnia 
o godz. 10-téj rano: 1. Rybiniec, pow, chełmiński st.
kol. Stolno, obsz. 179,03 ha, cena szacunkowa 229000 zł. 
(z zastrzeżeniem wartości w złocie.) Oprócz , tego 
nabywca zwrócić ma dzierżawcy zł. 3795, jako zwrot 
należności za budynki superinwentaryjne. 2. Czernik), 
pow. kościerski, st. kolej. Liniewo, obszar 174.82 ha, 
cena szacunkowa 208.000 zł, zwrot dzierżawcy ogółem 
84821,20 zł. oraz za budynki superinwentaryjne 3715. 
Dnia 21 sierpnia o godz. 10 rano odbędzie się otwarcie 
ofert konkursowych na gospodarstwa wzorowe: 1. Chwa- 
rzenko, pow. kościerski, st. kolej. W. Klincz, lub Li­
niewo, obszar 75,08 ha, cena szacunkowa 65000 zł, 
dzierżawcy 1350, za budynki superinwentaryjne 1900 zł. 
2. Karolewo, pow. grudziądzki, st. kol. Szarnoś, obszar 
66,97 ha, cena szacunkowa 80 000 zł, za budynki su- 
perinwenaryjne i urządzenia 10 127,20 zł. Wprowa­
dzenie nabywców w posiadanie wymienionych wyżej 
objektów nastąpi po uiszczeniu 25 procent ceny kupna. 
Dotychczasowym dzierżawcom przysługuje prawo po­
zostania na msjąlkach do końca tego roku.

Warunki składania ofert konkursowych na 
gospodarstwa wzorowe.

Kandydaci powinni zobowiązać się: 1. do utrzy­
mania przynajmniej w dotychczasowym stanie zakła­
dów przemysłu rolnego, trwałych* zabudowań lub spe­
cjalnie cennych kultur, których istnienie spowodowało 
utworzenie gospodarstwa wzorowego, 2. do osobiste­
go zarządzenia gospodarstwem, 3. do wpłacenia w cią­
gu 7 dni po wykonaniu przetargu najmniej 25 proc. 
ofiarowanej ceny, tytułem zaliczki na poczet ceny ku­
pna-sprzedaży, 4. do złożenia wadjum przetargowego 
w wysości 10 proc. ogłoszonej ceny szacunkowej 
sprzedawanego gospodarstwa. Zgłaszający się do prze­
targu winien przed oznaczonym w ogłoszeniu ter­
minem t. j. do dnia 11. VIII, 1928 r. złożyć w Okr. 
Urz. Ziemskim w Grudziądzu w opieczętowanej koper­
cie oświadczenie, jaką nawyższą cenę ofiaruje za go­
spodarstwo wzorowe, na które reflektuje. Za cenę 
zaofiarowaną uważać się będzie cenę ustaloną i wyra­
źnie w ofercie podaną. Na kopercie zawierającej ofer­
tę winien być napis: »oferta na gospodarstwo wzoro­
we* (wymienić nazwę majątku). Do oferty winny być 
dołączonel: a) życiorys, b) dokumenty, stwierdzające, że 
zgłaszający się do przetargu należy do dzierżawców 
parcelowanych majątków państwowych lub zawodowo 
wykształconych rolników, c) deklarację, że nie jest 
właścicielem samodzielnego gospodarstwa rolnego, lub, 
że zobowiązuje się do sprzedania gospodarstwa, d) zo­
bowiązania podane wyżej pod 1 2  3 , e) dowód zło­
żenia wadjum w Kasie Skarbowej gotówką, lub w pa­
pierach wartościowych, wyszczególnionych w obwie­
szczeniu Ministra Skarbu z dnia 9. I. 1926 r. (Monitor 
Polski z 27. 1. 1928 r.). f) dowody ewent. udziału 
w pracy społecznej, zwłaszcza w dziedzinie rolnej, g) 
dowód obywatelstwa polskiego.

Rolnicy! abonujcie tygodnik 
rolniczy „Kłosy“.

Zrywanie kwiatów z kartofli.
Okazało się na podstawie doświadczenia, że przez 

zerwanie kwiatów możemy uzyskać zwiększenie plonu 
przynajmniej o jedną trzecią część. Robota ta przeto 
bardzo się opłaci, tembardziej, że do tego mogą być 
użyte nawet małe dzieci, niezdolne do żadnej innej 
pracy. Skutki tego postępowania łatwe są do zrozu­
mienia. A to w czasie kwitnięcia roślin i okresie wy­
tworzenia ziarna następuje pewien zastój w krążeniu 
soków, gdyż wszystkie soki w tym okresie skierowane 
są główne do wytworzenia kwiatu a następnie nasienia. 
Jeżeli więc nasuniemy kwiaty, to soki użyte zostaną 
do wytwarzania bulw, a skutek ich rozwoju powiększy 
się plon.

Taryfa płac w rolnictwie
za miesiąc lipiec 1928 r.

Cena żyta za entr. pojedyńczy 19,79 zł.

Ordy nar jusze.
Ręczniacy
Stróże, skotarze, oprzętacze, wartownicy 
Fornale, pracujący stale końmi 
Włodarze 
Owczarze
Rzemieślnicy bez narzędzi 
Rzemieślnicy z narzędziami

Zacięinicy.
Kateg. Ia  dziewczęta i chłopacy od 14— 15 lat 

według obopólnej umowy.
Kateg. Ib dziewczęta i chłopacy od 15— 16 lat 64 gr. 
Kateg. II a dziewczęta i chłopacy od 16— 18 lat 

1,12 zł.
Kateg. II b dziewczęta ponad 18 lat 1,36 zł. 
Kateg. III chłopacy od 18—21 lat 1,76 zł.
Kateg. IV chłopacy ponad 21 lat zdolni do wszel­

kiej pracy i do kosy 2,72 zł.

Chałupnicy.
Chałupnicy 2 zł 48 gr.

Dziewczęta i chłopacy wolnego robotnika otrzy­
mują zapłatę w gotówce zaciężników odnośnej kate- 
gorji (o 8 gr. więcej).

Dojarze.
Wynagrodzenie dojarza wynosi według § 3 kon­

traktu dla szwajcarów:
1 Od sztuki krowy dojnej, wołu roboczego, sta­

dnika rozpłodowego 1,28 zł.
2. Od sztuki jałowizny powyżej 10 tygodni, do 

dojścia do krowy dojnej lub wołu roboczego 80 gr.
3. Za wychowanie zdrowego cielaka do 10 ty­

godni 80 gr.

Płace kobiet.
Jako wynagrodzenie pobierać będzie żona praco­

wnika za przepracowaną godzinę 32 gr.

Robotnicy sezonowi.
Kateg. I. robotnicy (mężczyźni) ponad 21 lat zdolni 

do wszelkiej pracy męskiej i do kosy 2,88 zł.
Kateg. U. Chłopacy od 18—21 lat, wykonujący wszel­

ką pracę męską oraz dziewczęta ponad 18 lat 2,24 zł. 
Kateg. Ul. Dziewczęta i chłopacy od 16— 181. 1,76 zł.

11 zł 54 gt
13 .  19 11

14 .  84 »
16 . 49 11

18 » 14 W

26 ,  39 »
29 ,  69 a



K O M U N I K A T .
PP. rolnikom przypomina się, iź w dnia 

l*go «ierpnła rb. przypada termiu płatności 
odsetek od pożyczki siewnej na dalszy kwar­
tał, który należy zapłacić w terminie.

Powiatowa Kasa Oszczędności.

Z  zebrań Kółek Rolniczych.
Gryźliny. Tutejsze Kółko Rolnicze PTR. odbyło 

swoje miesięczne zebranie w dniu 7. czerwca rb. o godz. 
16-tej w lokalu p. Raszkowskiego. Zebranie zagaił pre­
zes p. Kamiński, a program zebrania był dosyć obfity. 
Przystąpiono w I. rzędzie do wyboru bibliotekarza, gdyż 
kółko tutejsze otrzymało, za pośrednictwem lustra­
tora kółek roi. PTR. p. Serożyńskiego z Lekart, całą 
ilość, boć aż 40 sztuk bardzo pouczających książek. 
Bibliotekarzem został wybrany p. Namsollek, u którego 
też narazie jest biblioteka. Punkt drugi, to stwierdze­
nie polis ogniowych, gdyż według programu miano wy­
stosować wniosek o zwrot proc. ulgi od ubezpieczenia 
ogniowego, albowiem składki zostały przez członków w 
swoim czasie niszczone. Trzeci punkt, to sprawa za­
proszenia tut. kółka przez kółko roln. w Radomnie na 
uroczystość poświecenia sztandaru. Uchwalono brać 
udział w uroczystości i zarazem uchwalono dobrowolną 
składkę w wysokości jednego złotego od członka na za­
kup gwoździa pamiątkowego do sztandaru świeżo poświę­
conego w Radomnie. Na czwartem miejscu uchwalono 
zamówić 15 do 20 tonn węgła i to tak, aby węgiel jeszcze 
przed 1 lipca nadszedł. Wkońcu umówiono na dzień 
wzgl. niedzielę 17. bm. wycieczkę do Lekart, celem zwie­
dzenia tamtejszej biblioteki, posłuchania radja 
i zwiedzenie tamtejszych gospodarstw. Nad punktem 
ostatnim dyskutowano z inicjatywy p. Serożyńskiego w 
Lekartach, który swego czasu tutejsze kółko zaprosił 
na radjo.

Czerlin. Miesięczne zebranie Kółka Roln. odbyło się 
dnia 17. 6. 1928 r. Zagaił je prezes p. Wyżlic, przy 
udziale 22 członków.

Następnie, po odczytaniu protokółu z ostatniego 
zebrania, sekretarz p Biskupski wygłosił referat na te­
mat „Drzewo morwowe“, dalej wygłosił p. prezes wykład 
p. t. ..Jak używać kompost.

Postanowiono zaprotestować przeciw okazywaniu 
paszportów końskich.

Dalej nastąpił wybór bibliotekarza. Wreszcie doko­
nano zamówienia węgla.

Na przyszłe zebranie w dniu 15. 7. uchwalono zapro­
sić referenta.

Kazanice. Plenarne zebranie Kółka Roln. odbyło 
się dnia 24 czerwca rb. w lokalu szkolnym z następują­
cym porządkiem obrad: 1. Zagajenie, 2. Odczytanie pro­
tokołu z poprzedniego zebrania, 3. Komunikaty i oferty 
w sprawie węgla, 4. Zniżka azekuracyjna, 5. Referat.

Zebranie zagaił ks. prób. Majka w obecności 21 
członków i 1 gościa. Protokół odczytał sekretarz p. 
Prosakowski, Z gości był obecny lustrator Kółek Roln, 
p. Serożyński, który mówił o azorcowaniu wag. Posta­
nowiono do Zarządu stawić wniosek następujący:

Uprasza się Zarząd Pow. PTR., aby poczyniono 
starania, by z uzorcowaniem wag powrócono do sposo­
bu przedwojennego.

Referat na temat „Zakładania kompostów“ wygłosił 
prezes ks. prób. Majka. Uchwalono także urządzać 
wycieczki naukowe.

W niedzielę po lipskim odpuście postanowiono zwie­
dzić gospodarstwa pp. Zuralskiego i Brzozowskiego.

Wkońcu omawiano sprawę bagrowania łąk nad 
Drwęcą.

Słowami „Szczęść Boże rolnikom“ zakończył prezes 
dzisiejsze posiedzenie. Sekr.

Lipinki. Zebranie Kółka Roln. odbyło się w nie­
dzielę 8 lipca zaraz po nabożeństwie, przy udziale 15 
członków.

Przewodniczący p. prezes zagaił zebranie pochwa­
leniem Pana Boga. Następnie zapraszał wszystkich

na doroczne walne zebranie powiatowe P. T. R. w No 
wemmieście.

Nastęnnie odczytano okólnik do zarządów Kółek Roln. 
PTR. Dalej Szan. p. prezes radził korzystać ze sztucz­
nych nawozów, a przynajmniej na pole po owsie i jęcz­
mieniu, które się przeznacza pod żyto, zasilać także 
azotniakiem, bo bez tego nie ma zapewnionego plonu. 
Wreszcie zabrał głos Wiel. Ks. Proboszcz, który 
przedstawił w wykładzie skutki huraganu żywiołowego 
na Górnym Śląsku. Wspólną pogadanką zakończono 
zebranie. Sekretarz.

Spóźnione.
Lipinki. Kółko Roln. urządziło w dniu 10 czerwca 

rb. zwiedzenie gospodarstwa p. Bacykowskiego w Szcze­
pankach, przy udziale 22 członków, ku wielkiemu zado­
woleniem wszystkich członków zwiedzono najpierw pola 
doświadczalne z żytem dalej pola z pszenicą i wszelką 
jarzyną, zupełnie bez chwastów i dobrze się rozwijające. 
Buraki past. i marchew, z makiem przedstawiające się 
średnio. Ogród wzorowo utrzymany. Kukurydza na 
średniej roli z wystawioną na wrony ochroną z bawełna. 
Porządki w podwórzu i inwentarz bardzo dobrze się 
się przedstawiają. Sekretarz,

Prątniea. Dnia 22. lipca rb. odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Kółka Rolniczego, które zagaił w obecności 21 
członków prezes p. Badziąg.

Ponieważ nie wszyscy członkowie byli na Walnem 
Zebraniu w Nowemmieście, zatem p. Prezes zdał spra­
wozdanie ze Zjazdu, przyczem członków bardzo zaintere­
sował poruszona na zjeżdzie kwestja'o legalizacji wag to też 
członkowie w skupieniu wysłuchali sprawozdanie i przy­
znali słuszność wnioskodawcy.

Następnie przystąpiono do omówienia zakupu drugiego 
buhaja. Stacjonowanie takowego przyjął p. Gałka 
z Omula. Sprawa tymrazem nie doszła do skutku, gdyż 
członkowie z Omula tylko w bardzo małej ilości stawili 
się na zebranie.

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do zawiązania 
„Sekcji Konkursowych Młodych Rolników“, lecz tu 
znowu zawiedli „Młodzi Rolnicy“ , zasługujący raczej na 
miano „młodych leniuchów“, gdyż pomimo ogłoszenia 
przez ks. prób. Drosta, na zebranie się nie stawili.

Wkońcu uchwalono urządzić wycieczkę, celem zwie­
dzenia gospodarstw, i to : miejscowej Plebanki i gospo­
darstwa Szkoły Rolniczej w Byszwałdzie. Poezem zebra­
nie zamknięto. Zast. sekretarza.

Zebrania Kółek Rolniczych
odbędą się w niedzielę, dnia 5. 8. 1928 r.

Kurzętnik. Zebranie Kółka Rolo. odbędzie się w 
szkole o zwykłym czasie.

Tuszewo. Zebranie odbędzie się o godz. 3.30. Na 
porzldku obrad bardzo ważne sprawy. Przybycie 
wszvstkich członków konieczne.

Lubawa o godz. 4-tej.
Marzęciee o godz. 4-tej.
Mikołajki „ 4-tej.
Rożental „ 4-tej.
Wawrowiće „I 5-tej.
Wonna „ 4,30.

M3ednodniówka“,
wydana z okazji walnego zebra­
nia Kółek Rolniczych pow. lubaw­
skiego, jest po 50 gr do nabycia

w Sekretariatach P. T. R. 
w Nowemmieście i w Lubawie

oraz
w księgarniach „Drwęcy“ 

w Nowemmieście i w Lubawie.


